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Po wyroku brzeskim.
Po w yroku.

Zapadł oczekiwany przez całe społe­
czeństwo wyrok w procesie brzeskim, a 
brzmienie jego, chociaż dla nikogo nic po­
winno byc niespodzianką, wywołało od­
powiednie wrażenie. Nie jest to ostatnie 
iłow o rządu w tej sprawie, pozostają jesz­
cze dwie instancje odwoławcze. — Ale 
pierwsza instancja wypowiedziała już swój 
werdykt i tego nie należy lekceważyć.

Nie mamy możności wypowiedzenia 
naszych uczuć w związku z tym epilogiem 
wielkiej sprawy, którą zapoczątkowano 
Brześciem. Ale się rozumiemy. — Słowa 
zresztą są zbyt nieutiblne, aby nimi wypo­
wiedzieć wszystko.

W)Tok skazujący pociąga za sobą u- 
tratę praw dla wszystkich zasądzonych na 
lat dziesięć, gdyby stał się prawomocnym. 
Dotyczyłoby to ludzi tej miary, co Her­
man Lieberman, prokurator Trybunału 
Stanu, obrońca legionistów w słynnym 
procesie w Marmarosz-Sziget, sam oficer 
legionowy; r

Norbert Barlicki, członek Rady Obro­
ny Państwa z czasu wojny, więzień mo­
dliński za okupacji, b. minister, b. prezes 
PPS.:

Wincenty Witos, premier Rządu Obr. 
Narodowej.

A z młodszych:
Kazimierz Bagiński, jeden z kierowni- 

Jków P. O. W. i jej oddziałów lotnych, 
który odrzucił najwyższe za zasługi od'- 
znaczenia;

Stanisław Dubois, odznaczony Krzy­
żem Walecznych za udział w powstaniu 
sląskiem.

Do tej kategorji działaczy społecz­
nych i politycznych należą intii zasą­
dzeni.

S K O N F I S K O W A N O

Ich harmonja i zgoda,
Ten © królu - a ten ó ustroju  faszystow skim .

WARSZAWA, 15 stycznia (tel. wh). 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji konstytucyjnej debatowali sobie pa­
nowie z BB nad projektem konstytucji 
swego klubu, dotyczącym wyboru prezy­
denta Rzplitcj drogą plebiscytu.

Na posiedzeniu tern odezwały się dwa 
szczególnie charakterystyczne głosy:

Poseł Mękarski (BB) wywodzący się 
z Zespołu Stu, a do niedawna jeszcze za­
gorzały endek, redaktor „Słowa Polskie­
go", pragnie silnej władzy, a jako ztiecy-

5 (i) l i i i .
Wczorajszy numer „Dziennika", jak 

zresztą, cała niezależna prasa lwowska, był 
skonfiskowany.

S K O N F I S K O W A N O  '

obwany przeciwnik parlamentu „partyjne­
go" opowiada się za przekształceniem 
parlamentu w Izbę syndykalistyczną. — 
Akurat jak we Włoszech.

Inny natomiast poseł z BB, mianowi­
cie wcale głośny p. Mackiewicz (Cat), re­
daktor „Słowa" wileńskiego, zagorzały 
monarchista, opowiedział się za królem. 
Przykładem, jak zły jest — zdaniem p. 
Mackiewicza — ustrój republikański, jest 
Francja, na której czele nie stali nigdy 
ludzie wybitni, ani prawdziwi wodzowie,

S K O N FI S K O W A N O

„Ktoś przecież zapłacić musi“ !
w ola  delegat w  kom itecie bazy'ejsk m

LONDYN, 15. 1. (PAT). Delegat bry­
tyjski w komitecie bazylejskim do badania 
zdolności płatniczych Niemiec Layton wy­
głosił wczoraj wieczorem w jednym z klu­
bów londyńskich przemówienie o repara­
cjach. Layton • podkreślił, że moratorjum 
celowi nie odpowiada. Niemiecki punkt 
widzenia co do skreślenia wszystkich dłu­
gów Layton nazwał nieekonomicznym. — 
Gdyby nawet do tego doszło, to ktoś prze­
cież zapłacić musi. Niemcy, w razie skre­
ślenia reparacyj pozostałyby z zadłuże­
niem wewnętrznem w wysokości tylko 500 
mil jonów funtów, czyli 8 funtów na głowę, 
natomiast Francja pozostałaby z zadłuże­
niem 2.300 mil jonów funtów czyli 56 fim-

tów na głowę. Wielka Brytanja z zadłu­
żeniem 6.600 miljonów czyli 150 funtów 
na głowę. Ameryka zaś z zadłużeniem 
3.200 miljonów, czyli 27 funtów na głowę.

Chciałbym spotkać takiego ekonomi­
stę niemieckiego lub jakiegokolwiek kraju, 
któryby w tych warunkach starał się mnie 
przekonać, że Niemcy nie mogą płacić — 
oświadczył Layton. Jasne jest, że Niemcy 
mogą płacić i że można ustalić system, 
dostosowany do okresu depresji gospodar­
czej. Mojem zdaniem, konieczne fest doj­
ście do porozumienia już obecnie i rozpo­
częcie rekonstrukcji jaknajszybciej, bo dłu­
go ponownie czekać niepodobna.

Emerytury i renty inwalidzkie
zagrożone.

WARSZAWA, 15 stycznia (tel. w i.). 
Na komisji budżetowej Sejmu, podczas 
rozpatrywania budżetu emerytur i rent 
inwalidzkich wiceminister skarbu Starzyń­
ski stwierdził w swem przemówieniu, że 
emerytury i renty stale wzrastają, na co 
wskazują następujące cyfry: Gdy w r. 
1926/7 wszystkie te wydatki wynosiły 9 
proc. ogółu wydatków, w dwóch latach 
następnych 10 i 10.25 proc., w r. 1930/31 
11.3 proc., a obecnie już 12.5 proc. W glo­
balnych sumach wydatek ten wzrósł z
184,000.000 w r. 1926,7 dto 322,000.000 
w r. 1930 31. Jeżeli uwzględnić jeszcze po­
zycje emerytalne przedsiębiorstw wydzie­
lonych, a mianowicie kolej 61.2 miljona, 
poczta 14.2 milj., lasy 2.3, monopole 3.7 
milj., oraz emerytury duchowieństwa 415 
tys., otrzymamy ogólną sumę świadczeń 
emerytalnych 233.8 milj. zł.

I B a H R I l B f l H A I B

Z dalszych wywodów p. Starzyńskie­
go wynika, że rząd zamierza wprowadzić 
„nowe zasady emerytalne", to znaczy zre­
dukować pensje i zaopatrzenia inwalidz­
kie.

Wobec zamierzeń rządowych znowe­
lizowania ustawy inwalidzkiej w kierunku 
pozbawienia zaopatrzeń ze skarbu państwa 
inwalidów lżej poszkodowanych, zarząd 
główny Związku Inwalidów wojennych (sa­
nacyjny!) zamierza w tej sprawie inter­
weniować u rządu i w Sejmie. Czy to co 
pomoże ?

WARSZAWA. 15. .stycznia, (tel. wł.) Mus- 
solini w artykule zamieszczonym w ..Pop: to d‘ 
Italia“ kontynuuje swą kampanię przeciw re­
paracjom i długom wojennym, przyczcm tym 
razem główny nacisk kładzie na sprawę dłu­
gów międzysojuszniczych w Stanach Zjednocz.

Mussołlm domaga się jednolitego frontu an­
gielsko- francusko- włoskiego przeciw Stanom

lecz. politycy drugorzędni. Dopiero Poin­
care — wywodzi p. Mackiewicz — przer­
wał szereg prezydentów bezbarwnych, ale 
1 z jego pamiętników) z czasów wojny uwi­
dacznia się całkowicie bierność polityczna. 
Go której zmuszał go jego urząd.

Pos. Mackiewicz zapewnia dalej swych 
chętnych słuchaczy:

Urząd prezydenta republiki nie j-est 
nawet nagrody i zaszczytem, ale jest ra- 
fzei pewnem piętnem, które1 powiadia: „Oto 
ten pan za wielkiego polityka nie może 
uchodzić, bo był wybrany na prezyden­
ta"^ Gdy porównamy 12 prezydentów re­
publiki francuskiej z monarchami panują­
cymi w tym okresie, to porównanie wy­
padnie na korzyść monarchów. Edward 
VII. król angielski był człowiekiem poli­
tycznie nadzwyczajnie obrotnym, taksamo 
Leopold belgijski, a Albert belgijski zdb 
był sobie sławę o imieniu bohaterskiem 
Wybrańcy parlamentu nawet pod wzglę 
Gem talentów osobistych nie wytrzymuje 
porównania z monarchami z tegoż okresu 
czieiowego.

Cóż dopiero mówić o Ameryce! — 
Tam — zapewnia ten sanacyjny monar­
chista — ani władza prezydenta Stanów 
Zjednoczonych A. P. nie jest tak duża, 
jak się wydaje, ani prezydenci tamtejsi nie 
górują na francuskimi. We Francji nio 
bvło przynajmniej prezydentów, który mb y 
zarzucono wspólńictwo z bandami prze 
mytniczemi i organizacjami złodziejsko 
rabunkowemu

A jakie wojsko jest posłuszne w mo- 
r.archjach! (Właśnie widzieliśmy to w Hi­
szpanii, gdzie wojsko zdecydowanie sta­
nęło przeciw Alfonsowi ostatniemu. — 
Przyp. zecera). Według p. Mackiewicza 
jeótiak argumentem, który przemawia 
przeciwustrojowi republikańskiemu, są nie­
bezpieczeństwa, które nam grożą, no i 
— drażliwy zawsze stosunek wojska do 
państwa i !dó urzędów cywiltiiyćh.

Szkodia, że p. Mackiewicz nic wska­
zał. dlaczego ten stosunek jest drażliwy.

W końcu powiedział, że w monar- 
chjach wojsko jest ujęte w swoje ramy i 
monarchja zapewniała zawsze państwu, 
że program bezpieczeństwa państwowego 
był wykonywany.

Inny poseł z klubu BB ks. Radzi wiłł 
w odpowiedzi na te marzenia ściętej gło­
wy oświadczył, że wygłoszone poglądy 
pos. Mackiewicza są jego indywidualnymi 
poglądami, niemniej wyraża zdanie, że w 
Polsce jest monarchistów o wiele więcej, 
niż się ogólnie przypuszcza. Zresztą p. 
Radziwiłł nie miałby nic przeciw temu, 
gdyby wprowadzić do, Konstytucji posta­
nowienia o dożywotnim urzędzie Prezy­
denta.

SI. M m o »
Z [t tinoczonym.k tóre posiadają klucz do sytuacji 
reparacyjnej. Stany Zjednoczone nie powinny 
dopuścić do tego, aby wobec potomności u- 
ebodzlty za jedynego wyzyskiwacza skutków 
wojny.

Przez wielki gest rezygnacji z długów wo- 
.jtnnye.h Stany Zjednoczone umożliwiłyby zała­
twienie sprawy reparacyjnej.
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Proces brzeski
w głosach prasy.
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B. radca Najwyższej Izby Kontroli
w ym usza! łapówki.

Ogłoszenie wyroku w procesie brze­
skim wywołało oczywiście komentarze w 
prasie. Kilka z nich zanotujemy

Sanacyjno - faszystowskie „Słowo 
Polskie** we Lwowie tak kończy swój ar­
tykuł wstępny pt. „Wyrok**:

„Obóz Polski żywej i twórczej przyj­
muje go ze spokojem! i pełną powagi sa­
tysfakcją, jako konieczność zbawienną dla 
przyszłości Narodu, który zdołał prze­
zwyciężyć samego siebie w swych trady­
cyjnych wadach, odrzucając smutną prze­
szłość i wznosząc się na wyższy poziom 
moralnego bytu**.

Podobnie pułkownikowska „Gazeta 
polska** wita wyrok jako zasłużony wy­
miar kary „na dziesięciu agitatorów - d e ­
magogów, za wywoływanie i podnieca - 
nie w masach niebezpiecznych nastrojów, 
za podburzanie dt> nienawiści przeciw wła* 
clzy, do nieposłuszeństwa jej zarządze­
niom, za planowanie i (organizowanie obję­
cia władzy drogą przemocy...**

Jakże inaczej ocena ta wygląda na ła­
mach prasy niezależnej. Lwowskie pisma 
„Chwila** i „Kurjer lwowski** zostały skon 
fiskowane.

Krakowski „Głos Narodu“ w części 
nieskonfisko wanej tak pisze:

„Epilog procesu sądowego w pierw­
szej części, ale nie zakończenie wijelkie- 
go procesu politycznego, nie ograniczone­
go do czterech ścian sali sądówe], lecz 
rozgrywającego się w Polsce, jak długa 
i szeroka, z udziałem mil jonów uświado­
mionych obywateli, którzy dżiś czytają i 
komentują wyrok sądu okręgowego w 
.Warszawie.

Ten drugi proces, nie dający się 
wtłoczyć w żadne ramy i nieuchwytny 
ola żadnych dochodzeń, rozgrywa się już 
od kilku lat w duszach i umysłach pol­
skich. Przechodził on różne okresy, dzieli 
się na różne etapy, do których przybył 
-jeszczę jeden: proces jedenastu i dzisiej­
szy wyrok. Nowy etap, niewątpliwie, waż 
niejszy od poprzednich, bo rzucający nie­
zwykle jaskrawe światło na polską rzeczy­
wistość. Jest ona, okazuje się, bardziej 
tragiczną, niż to mogło się dotychczas 
wydawać. Ileż to złudzeń pierzchnie bez­
powrotnie w dniu 13 stycznia r. 1032!...

I dlatego dziś właśnie, gdy niejeden 
załamie się wewnętrznie, trzeba przypom­
nieć, że niezależnie od procesu w sali 
sądu okręgowego w Warszawie, który za­
kończył się skazaniem b. premjera, b. mi­
nistrów, posłów i wybitnych parlamenta­
rzystów, toczy się liieukończony dotąd 
inny, ów wielki proces, wobec którego 
ten pierwszy jest tylko epizoidem z pewno­
ścią o dużem znaczeniu, ale tylko epizo­
dem. W tym wielkim procesie zwyciężyć 
muszą, wcześniej czy później, te wielkite 
hasła, które nie znalazły dostatecznego 
oddźwięku w ciasnych ramach procesu są­
dowego. Zdarzało się dosyć często w 
cżiejach różnych narodów, że hasła i za;- 
satiy, na razie niedoceniane, odzyskiwały 
swój nieśmiertelny walor dbpiero wów­
czas, gdy rzucone zostały na szerokie tło 
historyczne, gdy stawały się własnością 
szerokich mas ludowych. Proces jedena­
stu spełnił swe zadanie: spopularyzował 
te hasła, udostępnił je i związał z niemi 
nie jednostki, jak dbtąd, ale najliczniejsze 
sfery społeczeństwa.

To jest historyczna zasługa oskarżo­
nych w procesie jedenastu, ich świadków 
i obrońców.

Jeżeli nawet wyrok sądowy wywołał 
uczucie przygnębienia, podyktowane nie 
tyle troską o losy skazanych, ile względa­
mi głębszej natury, to nie wolno mu się 
poddawać. Polska zarówno przed rozbio­
rami, jak' i po rozbiorach, a nawet w cią­
gu ostatnich kilkunastu lat, przeżywała 
różne, nieraz bardzo tragiczne momenty, 
ale nigdy nie ugięła się pod niemi. Za­
wsze znajdfowali się ludzie, którzy rzu­
cali nieśmiertelne hasło: Nil despieran-

Tutejszym organom policyjnym udało się 
wpaść na trop b. sprytnie zorganizowanej szaj­
ki szantażystów. Bankierem szantażu, a zarazem 
kierownikiem „instytucji4* było indywiduum, któ­
rego nazwiska ze zrozumiałych względów podać 
nie możemy. Pomysłowa ta szajka, sklada.a się 
z trzech „wytwornych pań“ l jednego ,,pana“. 
Zawodem tych elegantek było zwabiania star­
szych. podtatusiałych mężczyzn z gotówka., w 
ustronie, gdzie zostawali sami. Słodką samotność 
<1 wymianę uczuć przerywał w drastycznym mo­
mencie osobnik. — o czem SMedziała dobrze

bUm i skupiali obok niego najlepsze w 
ha rodzie jednostki.

I dżiś, w diniu 13-tym stycznia roku 
1932, hasło to powinno zabrzmieć z nową 
siłą, bo jest w niem moc wielka, więksźa 
od tej, która ciąży nad życiem Polski**.

A „Gazeta warszawska** tak kończy 
swój artykuł:

„Sprawa brzeska legła ciężkim ka­
mieniem na sumieniu całego narotid pol­
skiego, który wierzy, że przyjdzie mo­
ment, kiedy kamień ten zostanie zwalony. 
Stać się to winno i musi na podstawie 
ostatecznego wyroku niezawisłej i spra­
wiedliwej władlzy sądowej**.

Głosy prasy
WARSZAWA. 15. stycznia, (teł. wł.) Cała 

prasa niemiecka zamieszcza obszerne telegramy 
o wyroku brzeskim, przytaczając dokładny wy­
miar kary i opatrując wyrok obszemcmi ko­
mentarzami, które są dla Polski bardzo nie­
miłe.

WARSZAWA, 15 stycznia (teł. wł.) 
Sejmowa komisja budżetowa miała wczo­
raj x obradować nad1 budżetem przedsię­
biorstw Min. Kom. wynoszącym ponad 
1 miljard 100 miljonów zł.

Referent większości rządowej poseł 
Rzóska przystąpił do referowania zastrze­
gając się, że nic jest tak przygotowany 
jak być powinien, bo termin jest przesu­
nięty o kilka dni wcześniej. Zaznaczyć na­
leży, że referaty poszczególnych działów 
budżet otrzymali posłowie BB jeszcze w 
listopadzie. Pos. Rzóska dodał przytem, 
ze wogóle nie wie, jak ma referować bu­
dżet Ministerstw-a Komunikacji, istniejący 
bowiem projekt ustawy w myśl dekretu 
Prezydenta ma wprowadzić w życie „au­
tonomizację** kolei państowwych. Do pre­
liminarza na r. 1932/33 rząd wstawił tylko 
tylko czysty zysk„w (przedsiębiorstwie kolei 
państwowych a cały plan finansowy ujął 
osobno i jako uchwałę Rady ministrów je­
dynie, dołączył.

W ten sposób pos. Rzóska odsłonił 
istotne plany większości rządowej.

Przewodniczący komisji pos. Byrka 
przerwał wobec tego referiehłowi, wyka­
zując niemożność pracy w tak niewyjaś­
nionej sytuacji i zaproponował odroczenie 
obrad nad' budżetem Ministerstwa Komu­
nikacji aż do wyjaśnienia stanu prawnego 
i faktycznego.

Wytworzyła się więc sytuacja niespo­
tykana. (

Posłowie Rybarski (KI. Nar.), Chą­
dzyński (NPR), tow. Piotrowski i Rozma­
ito (Koło żyd.) wyrazili zddmienie, że 
z jednej strony konstytucja, która jeszcze 
obowiązuje czyni każdego ministra odpo­
wiedzialnym przed Sejmem za swój resort 
a z (drugiej strony większość rządowa usi­
łuje jednego z ministrów, mianowicie mi­
nistra komunikacji uczynić odpowiedzial­
nym tylko przed Rad^ Ministrów. Posta­
wiono zagadnienie w ten sposób, że jeżeli 
się wyłączy kolej z pod kontroli Sejmu, 
to i wszystkie inine przedsiębiorstwa na­
leży wyłączyć. W tych warunkach cała 
gospodarka wymyka się z pod kontroli

„przystojna pani1* a czego właśnie nie domy­
ślał się pan „z forsą4*. Wtedy zaczynał się targ.

„Gość zwykle miał szczęście1* — uniknął 
skandalu i kosztowało go to wprawdzie (20 
— 30 zależnie od targu) dolarów', ale był pe­
wien. żc nikt się o tem nie dowie. Pewność 
jego zachwiała się wtedy, gdy co pewien o- 
kres czasu zjawiał się wysłannik po pieniądze, 
zarobione za trzymanie języka za zębami. Aż 
bomba pękła... Akcyjne towarzystwo szantażu, 
znalazło się za kratkami.

WARSZAWA. 15. stycznia. W sądzie okrę­
gowym toczył się senzacyjny proces b. radcy 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. Kazimiery 
Dowgiałlowicza- Nowickiego, oskarżonego o o. 
e-zustwo. wymuszanie łapówek i usiłowanie 
szantażu. Wespół z Nowickim na ławie oskar­
żonych zasiada jeszcze b. członek zarządu Z w 
Legjonistów Karol Śliwiński, także oskarżony 
o oszustwo i usiłowanie szantażu1.

Akt oskarżenia głosi, że obaj działa­
jąc wspólnie w październiku 1928 r. pobrali o-

zagranicznej.
Ze zrozumiałych względów nic możemy 

przytoczyć uwag „Vorw2rtsu“.
„Bcrlmcr Tageblatt1* stwierdza, że sprawa 

brzeska wogóle nie może być dla Pojlski powodem 
do zadowolenia. „Yossische Zeitung1* stwier­
dza bardzo silne moralne wrażenie obrony...

tych stają się „luzami** budżetowemi.
Minister komunikacji Kuhti, który •' 

przybył na posiedzenie próbował wyjaśnić, i 
że dekret o ko me realizacji obowiązuje, j 
taksamo obowiązuje uchwała Rady min. | 
o planie finansowym przedsiębiorstwa Pol- j 
bkie Koleje Państwowe, a Sejm ma tylko j 
prawo zmieniać nadwyżki kolei jako czysty j 
zysk, przelewany do skarbu państwa.

Po oświadczeniu min. Kiihna pos. Ry- j 
Barski wykazywał, że nowa metoda odsu- ) 
vva Sejm od wglądu w gospodarkę kolei, j

Tow. pos. Piotrowski podkreślił, że 
podobnie jak i z pragmatyką dla koleja­
rzy — tak i z całym budżetem komuni­
kacji Rząd nie chce przychodzić do ciał 
ustawodawczych. Sejm — zdaniem rządu 
— nic nie ma w tej sprawie pierwszorzęd­
nej do powiedzenia.

A bawić się w rozpatrywanie planu 
budżetowego, który nie może prawnie, ani 
teoretycznie ulledź zmianie, bo jest już 
uchwała Rady ministrów — to szkoda 
czasu.

Na propozycję przewodniczącego dys­
kusję nad Przetis. Pol. Kolei Państw, od­
łożono na 8 dni.

Zarosi* Danii napal
na dom robotnika.
WARSZAWA. 15. stycznia, (teł. wł.) Do 

mieszkania cieśli Hemerlinga w Kcyni wtargnęli 
po wybiciu szyby bandyci w maskach na twarzy. 
W mieszkaniu znajdowała się tylko żona He­
merlinga, gdyż mąż miał pracę nocną w ko­
palni soli w Wapnie. Bandyci zbudziwszy He- 
merlmgową, z rewolwerem w ręku żądali wy­
dania pieniędzy.

Gdy Hemerlmgowa oświadczyła, że pienię­
dzy nie ma, wyciągnęli ją z łóżka, związali 
jej ręce l nogi, po czem zabrali się do prze­
trząśnięcia mieszkania.

Nie znalazłszy żadnego łupu ani pieniędzy, 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Dopiero mąż 
powróclwsz yz pracy, uwolnił ledwie żyjącą 
żonę.

Z ostatniej chwili.
Dwa pożary

w ul. Kopernika i Na Bajkach.
Dziś w realności przy ul. Kopernika 11. w 

ubikacjach Banku Kredytowego na 3-ciem pię­
trze. wybuchł pożar.

Mianowicie od palącego się pieca zajęła 
się szafa z książkami. Dzięki natychmiastowej 
interwencji straży pożarnej ogień w porę zlo­
kalizowano.

Drugi wypadek pożaru miał miejsce w ul. 
Na Bajkach 11..

W podwórzu powyższej realności mieści 
się szopa, w której mieściły się odpadki z znaj­
dującej się tam fabryki tutek. Z niewyjaśnio­
nych dotychczas powodów wybuchł w szopie po­
żar. I tu dzięki natychmiastowej akcji straży, po­
żarnej skończyło się tylko na ugaszeniu ognia 
w zarodku i rozebraniu szopy.

I kolo 1000 zł. od dzierżawczyni majątku zicmsk. 
p. Dulowej, pod pretekstem wyjednania odrocze­
nia opłat do Mm. Ref. Rolnych. Niezależnie od 
tego Nowicki wyłudził od kupca drzewnego 
Pejsacha Szyfryna łapówkę w kwocie 60 doi. 
grożąc mu uciskiem służbowym, a mianowicie 
dokonaniem rewizji na skutek rzekomego do­
niesienia do Najwyższej Izby Kontroli? aństwa.

Nowicki l Śliwiński usiłowali skłonić Szy­
fryna do wpłaty 1000 zł. za pomocą groźby wy­
jawienia wiadomości o dokonanym przez niego 
nielegalnym wyrębie lasu i wykazaniu przed 
władzami skarbowemi niezgodnych z rzeczywi­
stością obrotów' firmy leśnej Szyfryna. To 
ostatnie zamierzenie nie udało się, ponieważ am­
fora została wykryta przez policję.

Wyrok oczekiwany jest dziś!
W wyniku rozprawy sąd skazał b. radcę 

KazlmierzaN owickiego na sześć miesięcy wię­
zienia. Śliwiński został uniewinniony.

D epesze i listy.
WARSZAWA, 15 stycznia (teł. wł.).. 

Skazani w procesie. brzeskim otrzymują 
z całego kraju depesze i listy; do naszych 
towarzyszy nadeszły między innymi depe­
sze od szeregu OKR.-ów PPS, organizacji 
młodzieży TUR, organizacji zawodowych 
i wielu osób pojedynczych, m. in. o d  ks, 
Świcykowskicgo z Gorlic.

W Tarnowie na wieść o wyroku od­
było się ogromne zgromadzenie robotni­
cze.

Cd socjalnej demokracji Austrji na­
deszła depesza następująca z podpisami 
tow. Seitza i tow. Bauera:

,,W imię starej wspólnoty walki 
przesyłamy Wam i wszystkim bo­
jownikom i męczennikom demokracji 
europejskiej w Polsce braterskie po­
zdrowienia.

Niech żyje wolna Polska przyszło­
ści!** r  •"

S K O N F I S K O W A N O

KAWA ™ RIEDLA

Śpi „nu imniHf.
WARSZAWA, 15 stycznia (teł. wł.) 

W związku ze złożeniem votum separatum 
co do wyroku w procesie brzeskim przez 
sędziego Leszczyńskiego donoszą:

Wedle art. 360 u. k. głosowanie nad 
wyrokiem jest tajne. Najmłodszy rangą 
sędzia głosuje pierwszy, przewodniczący 
ostatni. Decyduje bezwzględna większość. 
Sędzia przegłosowany ma prawo złożyć 
na piśmie osobne swoje zdanie przed! u— 
pływem terminu do uzasadnienia wyroku. 
Celem tego przepisu jest zaznaczenie, że 
dbtyczący sędzia nie chce brać na siebie 
moralnej odpowiedzialności za wyrok. — 
Faktycznie takie votum separatum niema 
znaczenia. Może mieć jednak moralne Zna­
czenie, jeśli chodzi o sędziów apelacyj­
nych w dalszym toku sprawy.

Koszta procesu ponoszą 
b. więźniowie brzescy,

WARSZAWA, 15 stycznia (tel. wł.). 
Koszty sądbwe, któremi sąd obciążył so­
lidarnie wszystkich skazanych w diniu 
wczorajszym w procesie brzeskim, obej­
muje wszystko to, co sąd w związku z 
procesem wydatkował. Stanowi to bardzo 
poważną pozycję, wynoszącą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Skutkiem solidarności jest 
to, że na każdlym' z oskarżonych może być 
egzekwowana cała należność, a ten, któ­
ry ją zapłaci, ma regres db pozostałych 
w stosunku przypadających na nich czę­
ści. i f i >

Utartą drogą.
WARSZAWA, 15. 1. (PAT). Wobec 

zmniejszenia się w ostatnich czasach wpły­
wów z opłat celnych, wprowadzono czę­
ściową podWyżkę opłat manipulacyjnych, 
pobieranych przy odprawie celnej.

ciał ustawodawczych i setki miljomow zło-

„Si i  si opłacisz złotp - n milni plati sin dolarami".
W ielka afera  sza n ta żo w a  w e  Lw ow ie.

Co zrob iłeś dla zdobycia
nowych prenumeratorów

„Dziennikowi Ludowemu**?
Czy z ło ży łeś  na „Fundusz strat

z  powodu konfiskat?*6

Chcę pozbawić Sejm kontroli
n a d  g o s p o d a r k ę  k o l e f o w ę .
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W Indjach leje się krew.
Walki z policją. - Zdobycie więzienia i gmachu policji. 

Zatknięty sztandar wyzwolonych Indyj.
WARSZAWA, 15 stycznia (tel. wł.). 

Wczoraj w czasie demonstracji ulicznych 
w Bonmbaju doszło do starcia, w wyniku 
którego kilkadziesiąt osób zostało ran­
nych.

Również wczoraj w jednej z dzielnic 
Bombaju odbywały się narady nielegalne­
go kongresu hinduskiego.

Przybyła policja aresztowała wszyst­
kich uczestników kongresu.

Na wiadomość o tern przybyły na odh 
siecz większe tłumy hintitisów uzbrojo­
nych.

Doszło dó krwawej walki, w wyniku 
której policja zmuszona była wycofać się.

WARSZAWA, 15 stycznia (tel. wł.). 
Prezydent Hoover zgodził się na propo­
zycję partji republikańskiej, wystawieniu 
jego kandydatury na prezydenta.

M m spi illjti l i n
k a w y .

WARSZAWA, 15 stycznia (tel. wł.). 
jak donoszą z Santos, w Brazyłji, zarząd 

. miasta postanowił spalić w miejskiej g.a,- 
'  zowni miljon worków kawy.

P8titł«,iim i liEndL
LONDYN. 15. stycznia. (Pat.) Wieczorny 

dziennik ,.Star“ podaje rewelacyjną wiado­
mość o tem. iż ujawnione demarche Bruenmga 
wobec ambasadora angielskiego w Berlinie, do­
konało się przez przechwycenie oficjalnej roz­
mowy telefonicznej ambasady angielskiej z Fo- 
reigen Office w Londynie w której ambasada 
podała treść rozmowy z Brucningiem. Dziennik 
twierdzi, że przychwycenie rozmowy dokonało 
się z polecenia Hillera. Dalej dziennik podkre­
śla. iż Hitlerowi zależało na tem, aby w ten 
sposób przycisnąć do muru kanclerza Ęrueninga. 
Zdaniem dziennika, to, co miało1 by mieć 'do­
bry efekt w' Lozannie ułatwiając Niemcom ko­
rzystanie z kompromisu, związało obecnie ręce 
delegacji niemieckiej, ponieważ ujawnienie na­
stąpiło o trzy tygodnie za wcześnie.

KRADZIEŻ ZNACZKÓW POCZTOWYCH WAP,- 
TCŚCI 162.000 ZŁ.

WARSZAWA. 15. stycznia, (tel. wł.) W 
urzędzie pocztowym w Gniewosowie. pow. ko- 
sienicki, woj. kieleckie dokonano włamania. 
Złodzieje zabrali z szuflady znaczki pocztowe, 
ogólnej wartości 162.000 zł., szereg drobnych 
przesyłek i 87 zł. gotówką. Ponadto wynie­
śli przez urząd pocztowy kufer żelazny zawiera­
jący 1050 zł. Nie zdołali go jednak otworzyć 
porzucili i zbiegli.

Na zdobytym gmachu policji zawisła 
chorągiew wyzwolonych Indiji.

Są zabici i raruni. Szczegółów brak.

Stos ubrań i butów spłonął na stosie
w Bombaju.

Demonstranci szturmem zdobyli gmach 
policji i więzienie, uwalniając aresztowa­
nych. ■

LONDYN. 15. 1. Bojkot towarów an­
gielskich przybiera w Indjach nieoczeki­
wane formy. Wczoraj w Bombaju na pla­
cach publicznych spalono kilkanaście ty­
sięcy ubrań pochodzenia europejskiego. — 
Mieszkańcy, wyrzekając się strojów euro­
pejskich, znosili ubrania i obuwie na place 
publiczne, a kiedy utworzył się stos wy­
sokości kilku metrów, polano naftą i pod­
palono.

W demonstracjach brała udział wiel­
ka ilość kobiet. Kilkunastu initiusów i dwu

policjantów odniosło rany.
W Ah<ned!abad! policja angielska are­

sztowała 30 kobiet. Z tego powodu wy­
buchły gwałtowne rozrucny, przyczem zo­
stało rannych 50 osób.

W KarajchR i w Allahabari policja szar­
żowała tłum kilkakrotnie. Kilkadziesiąt 
osób jest aresztowanych, są liczni ranni.

W Kalkucie odbyły się manifestacje 
publiczne. Są ranni i aresztowani. W pół­
nocnych Indjach, zwłaszcza w Kasznirze, 
panuje nastrój podniecony.

Rozprawa o bacie.
Dr. Hupka znany przywódca konser­

watystów krakowskich chwaląc (w „Cza­
sie") książkę Kostka - Biernackiego pod 
ty t.: „Djabeł zwycięzca" napisał:

„Bat jest jednym z koniecznych in­
strumentów każdego rządu i bez bata nie 
można rządzić żadnym narodem, zwłasz­
cza tak rozwichrzonym i warcholskim jak 
naród polski".

Jan hr. Tarnowski rozprawia się w 
„Kurjerze lwowskim" z tym szczególnym 
poglądem dra Hupki na teorję o bacie. 

.Pisze on m. in.:
„Co rozumie p. Hupka przez bat ? 

Czy prawne wykonanie ustaw karnych, 
czy samowolne' narzędzie upokorzenia i 
znęcania się ? Z pewnością to drugie, po­
nieważ mówi dalej, że bat może się za­
mienić w kij, który ma dwa końce. Nic 
jest to narzędzie kary, uznane przez nasz 
kocteks karny.

Tylko barbarzyńska horda, która się 
nie stała jeszcze narodemi i męty spo­
łeczne, które zawsze i wszędzie są 
hordą nie mogą się obyć bez bata.

P. Hupka wyobraża sobie pomyślność po­
lityczną prymitywnie i trochę po chłop­
sku jako

życie psa u dobrego pana,
który może dowolnie, ale „sprawiedliwie" 
udzielić mu batem nagany. Takie psie 
szczęście może dla niego wystarczy, ale

nie dla wszystkich. Zresztą mało to kogo 
Łzisiai oburzy, bo żyjemy

w umysłówem odrętwieniu.
Naród jest je dynę m źródłem i najwyż­
szym czynnikiem władzy i prawa. Ponie­
wieranie godnością narodu jest ubliże­
niem władjzy i prawu.

Tylko naród nikczemny może być 
zgnębiony i ujarzmiony batem, naród 
szlachetny, jak nasz naród, który pierw­
szy w Europie postawił zasadę odpowie­
dzialności władzy i wolności obywatelskiej 
tego nie zniesie.

Bat ma być użyty (według życzenia 
p. Hupki) „sprawiedliwie" i pozostawać 
w reku ludzi „rozumnych i zrównowa­
żonych", ale gdzie znaleźć w dowolnej 
ilości takich ludzi, ldórzyby się poidjąć 
chcieli takiej roboty ? I ładna pociecha 
ićla obitych, że stało się to z rozkazu 
„zrównoważonego". Są to myśli wscho­
dnie, rosyjsko - mongolskie. A zatem

powrót do pańszczyźnianych rządów,
z tą tylko różnicą, że nie tylko chłopi, 
ale cały naród miałby znosić tę egipską 
niewolę.

Pojęcia ojczyzny nie można oddzielić 
oa pojęcia narodu. Zestawienie tych 
dwóch pojęć: narodu i bata, jest barba- 
rzyńskiem bluźnierstwem. Te rozprawy o 
bacie przynoszą nam ujmę w opinji cywi- 
! i zow anego świ ata ".

< HOMUEi mmim pps. i» lEwmioowtE ?♦
u r z ą d z a
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WIELKĄ
ZABAWĘ TANECZNĄ
Orkiestra salonowa. Bufet we własnym zarządzie. 

Początek 20 30. Wstęp od 1 do T50 zł.
ZA K O M I T E T :  BORZĘCKA M. BUGIERA M. PAWŁOWSKI ER.

Gdy się w człowieku obudzi bestja

Z deszczu pod rynnę.
K iepski p o m y sł sanacyjnych  

zw iązk ó w  p rac . p a ń s tw .
WARSZAWA, 15 stycznia (teł. wł.). 

Przewodniczącemu sejmowej komisji bu­
dżetowej, p. Byrce doręczono wczoraj 
wnioski budżetowe, opracowane przez mię­
dzyzwiązkową komisję porozumiewawczą 
pracowników pań stwowych.

Wnioski te dotyczą pozycyj budżeto­
wych : skarbu, poczty i kolei, gdlzie pro­
ponowany jest wzrost wpływów o zł. 
142,816.950.

Sumę tę uzyskałoby się przez zwięk­
szenie podatku przemysłowego o 30 mil­
ionów zł., dochodowego o 10 milionów, 
<xi piwa o 5 miljonów, od cukru o 5 milj., 
zwiękzcnie dbschodu z ceł o 20 miljonów, 
zwiększenie wpłat z monopolu tytoniowe­
go o 26 miljonów, opłat za wywóz węgla 
zagranicę o 10 miljonów 440 tysięcy, opłat 
pocztowych o 4 miljony, opłat telegra­
ficznych o 2 miljony itdi. Wydatki byłyby 
również zwiększone o sumę 72.351.920 zł. 
Dzięki temu przywróconoby automatyczne 
posuwanie się w szczeblach urzędników, 
przywrócony zostałby 20 proc. dodatek 
stołeczny w Warszawie, oraz wszyscy pra­
cownicy państwowi otrzymywaliby' 10-proc 
dodatek, jaki otrzymuje wojsko i policja.

Powyższe wnioski należy uważać ja­
ko kiepski pomysł. Autorzy ich domagają 
się zwiększenia podatków, co jest szkodli­
we. Projektują np. podwyżkę opłat pocz­
towych, gdy dochody stąd płynące ma­
leją. A przecież są inne źródła, na których 
można diokonać oszczędności. Dotyczy to 
v/ szczególności budżetu min. spraw wojsk, 
i min. spraw wewn.

We wsi Mastinowes (Czechosłowacja) wy­
buchł pożar w domu b. legionisty, Louchy. Gdy 
straż pożarna ugasiwszy ogień w&zeła do mie­
szkania. znalazła tam zmasakrowane Zwłoki żony 
l dwojga małoletnich dzieci Louchy.

Po. początkowem zapieraniu się Loueha, 
który uchodził za porządnego i pracowitego 
człowieka, przyznał się do zbrodni. Jak oświad­
czył. chciał w niedzielę wieczorem, w jedyny

wolny od pracy dzień w tygodniu czytać ksią­
żkę. Przeszkodziła mu w tem żona. zabiera­
jąc książkę i światło. Wówczas w przystę­
pie niepohamowanego gniewu chwycił siekierę 
l zabił żonę uderzeniem w głowę, następnie 
temsamem narzędziem zamordował dzieci, aby 
pozbyć się świadków zbrodni; nakoniec podpa­
lił mieszkanie.

4 zabitych w katastrofie kolejowej.
WILNO. 15. stycznia. (Pat.) Jak donoszą z Mianowicie pociąg towarowy wiozący 100

pogranicza sowieckiego, miała miejsce w no- I robotników spadł z nasypu. Czterech robotników 
bllżu granicy polskiej, na terenie sowietów ko- poniosło śmierć na miejscu. 12 zaś odniosło 
ło Zastawia, katastrofa kolejowa. • reny.

Do tego już doszło 1
Z pożyczki amerykańskiej, którą przed 

kilku laty otrzymała Warszawa na inwe­
stycje, pozostała jeszcze suma 1,809.334 
zł. W czerwcu 1931 Magistrat warszawski 
wstawił db budżetu na r. 1932.33 powyż­
szą sumę w przewidywaniu, że będzie jej 
można użyć choćby na zapoczątkowanie 
koniecznych inwestycyj.

Tymczasem obecnie Magistrat posta­
nowił cofnąć swą uchwałę i raczej zwró­
cić wierzycielom amerykańskim pozostała 
resztą z pożyczki (według umowy bowiem 
pieniędzy tych nie można użyć na iitne 
cele, tylko na inwestycje) niż rozpocząć 
jakiekolwiek roboty!

Do tego już doszło. Magistrat stolicy 
nie ma grosza na prowadzenie robót!

Mip ollwiii s il
amunicji.

WARSZAWA, 15 stycznia (tel. wł.). 
W Hayen w Westfalii policja dokonała sen­
sacyjnego wykrycia magazynu broni, amu­
nicji i materjałów wybuchowych. Same­
go dynamitu znaleziono w składzie po­
nad1 100 kg., 4 tysiące kapsli z rtęcią pio­
runującą 12 tys. granatów, 12 karabinów 
maszynowych i 3 ciężarowe auta amunicji.

W związku z wykryciem tego składu 
aresztowano 3 wybitnych polityków lewi­
cowo radykalnych (grupa Seidewitza).

Wykrycie składu amunicji i areszto­
wanie tych 3 polityków wywołało olbrzy­
mie wrażenie.

W poszukiwaniu lokalu.
Pewien związek abstynentów chciał odbyć 

swe miesi.c_ne zgromadzenie. Właściciel lokalu 
w którym zwykle te zebrania się odbywały', wy­
korzystując aobrą koniunkturę czasu karnawa­
łowego. podwyższył cenę za wynajęcie, wobec 
czego aranżerowie postanowi51 żadówoł ć się ja­
kimś skromniejszym lokalem na przedmieściu.

Znaleziono salkę przy jakiejś restauracji 
i zapytano niepewnie o cenę.

Z tego nic nie będzie, moi panowie 
•- odpowiedział energicznie gospodarz —■ ja za­
sadniczo nie wynajmuję mego lokalu na takie 
karnawałowe tańce!

Uspokojono poczciwca zapewnieniem, że nie 
chodzi tu o tańce, że sala potrzebna jest dla u- 
rządzenia odczytu,

— A to co innego —•- uradował się restaura­
tor. Za nic w święcie nie wynająłbym sali na 
tańce. Znam to już... zejdą się młodzi i ni© 
robią nic. tylko tańczą i tańczą, przyczem nie 
pomyślą nawet o piciu!

Abstynenci wymknęli się szybko w poszuki­
waniu innego lokalu...

Rejestracja
Dzielnicy Gródeckiej.

Komitet PPS. Dzielnicy Gródeckiej przypo­
mina Szan. Towarzyszkom i Towarzyszom o 
obowiązku zarejestrowania się.

Ostateczny termin nieprzekraczalny reje­
stracji upływa z dniem 31. stycznia.

Towarzysze i Towarzyszki, którzy nie 
zarejestrują się. do tego terminu, .racą prawa 
członkostwa i na wypadek zgłoszenia się. trak­
towani będą. jako nowowstępujący.

Celem ułatwienia Towarzyszom zadość u- 
czynienia obowiązkowi rejestracji. Komitet dziel" 
olcy Gródeckiej zawiadamia Szanownych Towa­
rzyszy. że Sekretariat urzędować będzie po­
cząwszy od 15. b .m. każdego piątku ©d o-odz. 
1 7do 19-tej.

Zgłaszać się z legitymacją partyjną.
Górski, sekr. Słoniowsia prze w.

t . I iT r .
Dnia 31 stycznia. 1 i 2 lutego 1932 r. od­

będzie się W Łodzi V-ty Walny Zjazd Delega­
tów Towarzystwa Uuniwersytetu Robotniczego.

Otwarcie Zjazdu nastąpi dnia 31. styczni® 
o godzinie 10-tej rano w Teatrze Miejskim.

Za Zarząd Główny TUR.
Dr. Kopciński, sekr. gen. K. Czapiński, wicepr

Komunikaty.
ROBOTNICZY KOMITET DLA BEZROBO­

TNYCH odbędzie posiedzenie w piątek, dnia 15 
bm. o godzinie 7-mej wieczorem, w sali przy ul 
Rutowskiego 23. II. p. Pożądany jest udział 
członków komitetów dzielnicowych.

WALNE ZGROMADZENIE Koła Przyjaciół 
Czerwonego Harcerstwa odbędzie się w piątek 
dHnia 15. b. m;. o godzinie 19-tej w lokalu Dzien­
nika Ludowego Sykstuska 21. II. p.

CRC. MŁODZIEŻY TUR. Kom. Okręgów? 
Posiedzenie Komitetu Okręgowego, Org. Lłooz 
TUR. odbędzie się w dniu 17. ibmi t. j. w n&edzie-. 
lę o godzinie 10-tej rano przy ul. Rutowskiego 
23. II. p. Prezydjum.

LW. ORG. MLODZ. TUR. Dalszy ciąg po­
siedzenia Kom. Wyk. odbędzie się w poniedzia­
łek. 18. b. m. o godz. 19.30, w lokalu własnym.

Prezydjum.
Z. N. M. S. (Alcad.) Walne Zgromadzenie 

Zw. NNiez. Młoaz. Soęjal. (Akad.) odbędzie się 
w sobotę 16. b. m. o godz. 19-tej wlecz, w lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej 21. II. p.

Zarzd.ą.
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K r o n i k a .
Lwów, 15 stycznia 1932

fEATH WIELKI:
Sotota o 8 ,.Źvdówi;a“.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota o 8 „Roxv“

TEATR NOWOŚCI:
Piątek o 8 „Jakoś to będzie .
Sobota o 8 „Jakoś to będzie*1.

TEATR ŻYDOWSKI ul. Jagiellońska
Gościnne występy Lidji Potockie-.

Płatek o 8.30 „Sonata Kreutzerowska
Sobota o 3.30 „Wśród obcych1*.
Sobota o 8.30 „Sonata Kreuzwowska* .
Niedziela o 8.30 „Sonata Kreutzerowska1*.
W PRZEDEDNIU OTWARCIA TEATRÓW 

MIEJSKICH WE LWOWIE. Wobec zbliżającego 
się terminu otwarcia nowego sezonu Teatrów 
Miejskich pod' dyrekcją W. Horzycy. \v Teatrze 
Rozmaitości odbywają się końcowe próby lek­
kiej komedii amerykańskiej „Roxy“. W dniu 
premiery, w sobotę dnia 16. stycznia, publi­
czność będzie miała sposobność powitać swoich 
znajomych \\ osol>acti pp.: Barwińskiej, Boh- 
danskiej. Chodeckiego Machalskiego, oraz po­
znać nowo pozyskanych dla Lwowa artystów 
Ize Paleńska i Piotra Połońsklego.

Dyrekcja Teatru ustaliła ceny biletów od 
1 "do 5 zł. .Jednocześnie odbywają się po-d wodzą ■). 
Stra chocki ego próby z „Wilków w iiocy“ Rittne- 
ra. które rozpoczną sezon w Teatrze Wielkim 
W sztuce tej zaprezentują się pozyskani dla 
Teatrów Miejskich pp.: Siemaszkowa, M. Ma- 
ianowicz. J. Kondrat, L. Stępowski — oraz nie­
znani dotychczas we Lwowie, artyści sceny kra­
kowskiej i warszawskiej E. Dziewońska i Ł. 
Krzemicńskiej.

STANISŁAWA KORWIN SZYMANOWSKA 
najznakomitsza pieśniarka polska, wystąpi z 
koncertem w poniedziałek. dnia 18. bm. Śpiew 
p. Szymanowskiej posiada specjalny urok. Łą­
czy się- z nim doskonała dykcja, ogromna mu­
zyka mość z bardzo subte-lnem i głębokiem od- 
czuciem każdego utworu. Artystka całkowicie 
bierze w posiadanie uwagę słuchacza i odkry­
wa przed mm skarby melodji starych, nowych i 
najnowszych prowadzi go przez mało wniczc 
drogi piesniarstwa różnych epok i różnych kra­
jów — jest to sztuka pełna poezji i uducho­
wienia. Cały dochód z koncertu przeznaczony 
na rzecz mle/skiego Komitetu obywate/slue^o, 
dte spraw bezrobocia.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
WE LWOWIE. Ogólnopolska Wystawa fotogra­
fiki już \V pierwszych dniach otwarcia osią­
gnęła niezwykłe pogodzenie. Wystawa otwar­
ta jest codziennie od godz. 10 do 13 popołudniu.

Wytwornie wydany katalog, do nabycia 
przy kasie.

STATYSTYKA Pogotowia Ratunkowego za 
miesiąc listopad przedstawia się następująco: U- 
dzlelono pomocy 1227 osobom, zasłabnięć na­
głych było 132. urazów (ran ciętych, kłutych, 
tłuczonych, postrzałowych, złamań kości. o- 
parzeń, udlawień i t. p.) 787, zamachów samo­
bójczych 29, przejechań przez wozy komunika­
cyjne" 12. obłąkań 2 wypadki.

POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj 
popołudniu ‘ w ul. Kazimierzowskiej. wóz 
tramwajowy Nr. „5“ potrącił Jakóba Guensberga 
(Źródlana 67). W czasie upadku Gticnsbreg do­
znał obrażeń na calem ciele.

DROBNY OGIEŃ. W dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych wybuchł pożar w 
sklepie J. Błasbalga (Bernardyński plac 14). 
mianowicie zapaliły się dwie belki wmurowane 
do komina. Przybyła straż pożarna ogień ugasiła.

PORZUCONE DZIECKO. Wczoraj o godz- 
5 .3 0  popołudniu w bramie realności przy ul. 
Karpackiej 1. 5. jakaś nieznana kobieta porzu­
ciła' dziecko płci męskiej, liczące około 4 ty­
godnie. owinięte w chustkę zimową, koloni 
czarnego. Dzjiecko oddano Kom. Miejskiemu dzs. 
I. celem zaopiekowania się. Za matką poszukuje 
policja.

PRZYRZEKAŁ MAŁŻEŃSTWO. Wczoraj 
Pmosła poncjl Szkarpytówna Julja, zam. na Bo- 
gdanówce, ul. Prosta 16. że niejaki aŁwrockt 
Władysław, zam. ul. 8. Głowackiego 34, pod 
przyrzeczeniem małżeństwa, uwiódł ją i wyłu­
dził od mej 64 dolarów, poczem zbiegł w nie­
wiadomym kierunku.

ZGUBIONE WEKSLE. Wczoraj zgłosił w 
policji notarjusz Zygmunt Groblewski zam. ul. 
Kitowskiego I. 2. że gdy przechodził ul Le­
ona Sapiehy zgubił 5 weksli na 1000 zł.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Ułam., ułani., chłopcy mato-
CASINO: „Ben Hur“ (dźwiękowiec).
CHIMERA: „Wesoły porucznik** (M. Che- 

vałl€f ) l dod. dźw. ..Przy świetle księżyca*.
GRAŻYNA: „Niebieski Motyl** z Marleną 

Dlttrich.
' KOPERNIK: Edgara Walłace*a „Żółta ma­

ska**.
LEW: ,,Dziewczę z nad Wołgi**.
LUNA: ,.Żvcie zaczyna się jutro** oraz 

„Ciemna afera**
MARYSIEŃKA: Edgara WaBace‘a „Żółta 

cienka**.
MIRAŻ: . Księżniczka Olała** z Mar,. Di- 

toich oraz „Masco tte‘*
OAZA: „Parada miłości** Maurice Chevałier,
PAŁACE: „Kongres tańczy**.
PAN: „Tragedja kobiety, żony i matki** 

(Jęi chłopczyk).
PASAŻ: „Nieposkromiony** w gt. roli G 

©'Br fen.
PROMIEŃ: „Tarzan władca dżungli**.
SŁOŃCE: „Ciernie losu**.
STYLOWY: „Gehenna miłości**.
UCIECHA: Buster Ccaton jako bokser oraz 

Luclano Albertim „Tempo, tempo**.

Oplnja publiczna, poruszona jest znowu 
noweml pogłoskami dotyczącemi mordu w wi.Ii 
mż. Zaremby w Brzuchowi:ach.

i S K O N F I S K O W A N O

Cto do sędziego śledczego, prowadzącego 
śledztwo w sprawie mordu, zgłosił się mieszka - 
Zniec Brzuchowie, niejaki Matula Kazimierz,

11 sam obójstw  w ciągu jednego dnia
w W arszawie.

WARSZAWA. 15. stycznia. Kronika wy­
padków w Warszawie, przyniosła wczoraj nie­
zwykłą listę tragicznych ofiar obecnego kryzusu 
I bezrobocia. Oto w ciągu jednego dnia — je- 

, denaście osób, doprowadzonych wskutek braku 
pracy i zarobków do skrajnej nędzy i roz­
paczy, dokonało zamachu na swe życie, które 
dla nich straciło urok i wartość.

Dramatyczną tę listę otwiera 30- letni na­
uczyciel z Nieświeża, Ignacy Urbanowicz, któ­
rego znaleziono nieprzytomnego na krze lodowej, 
płynącej Wisłą. Mimo natychmiastowego ra­
tunku desperat zmarł po kilku chwilach. Urba- 
.nowicz rzucił się z mostu warszawskiego do 
rzeki.

Dalej następują jego naśladowcy: 20- le­
tnia Krystyna Wałińska bezrobotna i Ubzdomna 
truła się jodyną; 28- letnia Marjanna Dommikó- 
wna. truła sięk reozotem: 21- 1 letnia Janina 
Kslężnikówna truła się kwasem solnym; 23- le­
tnia" Paulina Gorajkówna, truła się jodyną; 26' 
letnia kobieta niewiadomego nazwiska, napiła 
się trucizny; 21- letnia Juijanna Grosiakówna, 
napiła się w celu samobójczym ługu; 21- letnia 
Stefanja Klujewo,va nap i a iię kwasu octowego; 
l jodyny; 19- letnia Janina Kuleszówna napi­
ła się amoniaku, wreszcie 36- letni Bolesław 
Zawadzki, malarz pokojowy, napił się kwasu

Samobójstwo z obawy 
przed aresztowaniem.
20- letni Józef Budnik sprzeniewierzył 

300 zł. w czasie pełnienia obowiązku urzędnika 
w „Narodnej Torhowli** w Zbarażu. W obawie 
przed aresztowaniem uciekł do swej rodzinnej 
wsi i tam popełnił samobójstwo.___________

ZE SPORTU.
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE

W dniu 17. stycznia odbędą się na torze 
LTŁ. przy ul. Pełczyńskiej 53, zawody w jeździe 
figurowej pań, panów i par o mistrzostwo o- 
kręgu na rok 1932.

Zawody te organizuje na polecenie P. Z. 
L. Lwowskie Towarzystwo Łyżw. i równolegle 
$ niemi urządza zawody w jeździe sztucznej, 
zawody w jeździe figurowej, dla młodzieży o- 
hojga płci w dwóch kategoriach od lat 14 do 18. 
Ćwiczenia obowiązkowe dla wszystkich zawodni­
ków odbędą się w niedzielę od godz. 10-tej 
rano. zaś jazda popisowa pań i panów oraz 
zawody w jeździe parami rozpoczną się o godz. 
17.30 przy dźwiękach orkiestry wojskowej 40 
p. p. Termin zgłoszeń upływa w dniu 15. b. m.

Program radiowy
SOBOTA. 16. stycznia.

11.. 45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu i hejnał.
12.10. PoraneK szkolny radjowy. -
12.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.00. M"uzvka z płyt gramofonowych.
15.15. Wiadomości wojskowe dla wszystkich.
15.25". Muzyka z płyt gramofonowych.
15.30. Audycją dla dzieci młodszych w opracowa­

niu p. Ady Arct- Jampolskiej.
15.45. Giełda pieniężna i komunikat dla że­

glug l rybaków.
15.50. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. Ra.diokronikę wygłosi p. dr. M. Stepo- 

wski.
16.40. Koncert orkiestry salonowej pod dyr. p. 

T. Seredyńskiego.
17.10. „Niezwykłe własności ciał przy bardzo 

ulsklcn temperaturach** wygł. inż. Zygmunt 
Ka^prowski.

17.35. Aecltal skrzypcowy p. J. Hermana.
18.05. Program dla dzieci najmłodszych słucho­

wisko p. t.: .Wesele pod piecem** pióra A. 
Bogusławskiego.

18.30. Koncert dla młodzieży w wykonaniu ork. 
P. R. pod dyr. J. Qzimińskiego.

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19 15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b. 
omówi mż. W. Tarkowski.

19.25. L gendv Doboszowe** wygł. p. Stanisław 
Bunikiewicz.

19.40. Muzvka z płyt gramofonowych.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. „Na widnokręgu*1.
20.15. Mu z rka lekka w wykonaniu orkiestry P. 

R. pod dyr. J. Ozlmińskiego. Wiga Marci­
nowska (msopr.) Aleksander Junowicz (fbń)

l Lu ćwik Urstein (akomp.)
21.55. Fej etcm „Kult kwiatów w; Japonii** wygł. 

p. He1-, na Pieślakówna.
22.10. U:wory Chopina w wyk. p. Zofji Adams­

kiej.
22.40. Dodatek do prasowego dziennika rado­

wego
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. R transmisic ze stacyj zagranicznych.

octowego. Po odratowaniu Zawadzkiego" przez 
Pogotowie rat. i wypuszczeniu go Zawadzki 
połknął kilka pastylek sublimatowych l napił 
się jeszcze raz kwasu octowego. Tym ra­
zem w stanie już bardzo ciężkim, przewieziono 
go do szpitala.

zawodu radiotechnik.

S K O N F I S K O W A N O

O G Ł O S Z E N I A
Bcia MICHOTEK
Fabryka cukiernicza we Lwowie,

Z aśc ian ek  10, Tek, 79^39
poleca znakomite herbatniki, keksy, pierniki, bi­
szkopty, andruty, sucharki, precelki i inne wy­

roby pierwszej jakości. 809

iioligiión
z ogr.. odpow..

we Lwowi e  ul, Bo u r l a r da  1, 1
Tel. 57-25

R Ó Ż N E

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz na§m*wszycii 
robót filetowych. R. HAFTKA* uL Kopernika
17. I. p. teł. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów aie obo­
wiązuje do kupna. 766

PANTOFLE domowe, gimnastyczne papneze 
wszelkiego rodzaiu na podszewce skórzane; $ 
filcowej, berlacze buty filcowe i> t. p. obuwie 
poleca l wykonuie Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tet. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

MEBLE i SPRZĘTY

&ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonau 
się, że takowe otrzymasz a®}łaaie| u ISB- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg fci 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedała na raty 
długoterminowa, a to na 2 łato, MEBLI 
wszelk/ego rodź a ja po cesasch koakureaeyj 
nycb i ściśle gotówkowych. 193

CnODOROW
SPÓŁKA AKCYJNA

DLA

PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
w CHÓD O ROWIE

podaje do wiadomości swoich Akcjonariuszy, iż wypłatę — uchwalonej przez 
Walne Zgromadzenie Spółki z dinia 19 Hstopaod 1931 — dywidendy za rok
1930 31, a mianowicie po zł. 20.— od akqi nom. 100 zł., za każdy kupon 
oznaczony numerem 11 tak I jak i II emisji, uskuteczniać będzie począwszy 
oti dinia 3 lutego 1932 Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A. we 
Lwowie w sposób następujący:

Każdy akcjonarjusz winien przedłożyć wraz z kuponami numeryczny ich 
spis (w porządku liczbowym) w 3-ch egzemplarzach wraz z podaniem imie­
nia i nazwiska i adresu akcjonariusza. Dwa egzemplarze spisu kuponów wraz 
z kuponami pozostają w Banku, który sprawdza numera kuponów wraz z za­

łączonymi wykazami, trzeci egz. spisu kuponów — potwierdzony przez Bank, 
otrzymuje akcjonarjusz z potwierdzeniem ilości złożonych kuponów i kwoty, 
na jaką one opiewają. — Walutę należną otrzyma akcjonarjusz za ponow- 
nem zgłoszeniem się dó tegoż Banku na trzeci dzień po złożeniu kuponów.

Równocześnie uwiadamia się, że obecnie dalszą wymianę akcji marko- 
wydi na złotowe oraz pobór złotawych darmowych II emisji przeprowa­
dzać będzie począwszy od 3 lutego 1932 Bank Gosp. Kraj. we Lwowie, który 
również wypłacać będzie dotąd płatne kupony Od tych wymienionych akcji. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1932 r. Si Ą  O -

Olip. red.: Jułjan Rychłewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wyddwn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8*3*1.
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